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Niech rok 1961 będzie rokiem pomyślności 
dla wszystkich ludzi dobrej woli

ORĘDZIE NOWOROCZNE
przewodniczącego Rady Państwa

WARSZAWA PAP. 31 grudnia 1960 roku przed 
mikrofonami Polskiego Radia wygłosił orędzie 
noworoczne do narodu przewodniczący Rady 
Państwa — Aleksander Zawadzki. Powiedział on

Życzenia Egzekutywy
KM PZPR

W DNIU Nowego Roku składamy serdeczne 
życzenia społeczeństwu miasta Szczecina, Przy 
tej okazji serdecznie dziękujemy wszystkim 
robotnikom, technikom i inżynierom, zwłaszcza 
zaś hutnikom, portowcom, stoczniowcom i kole­
jarzom, budowlanym ' i energetykom, wszystkim 
pracownikom morza oraz załogom naszych za­
kładów przemysłowych za ich całoroczny trud, 
którego rezultatem była przedterminowa reali­
zacja planów produkcyjnych ubiegłego roku, za 
poważny wkład jaki dali w rozwój nie tylko 
miasta, lecz także gospodarki ogólnonarodowej.
, GORĄCO pozdrawiamy też wszystkich pra­
cowników nauki i kultury, nauczycielstwo, fun­
kcjonariuszy MO, oficerów i żołnierzy Wojska 
Polskiego oraz naszą dzielną młodzież.

ŻYCZYMY wszystkim w Nowym Roku dal­
szych sukcesów w pracy zawodowej oraz wiele 
pomyślności i  radości w życiu osobistym.

EGZEKUTYWA KM PZPR 
W SZCZECINIE

DRODZY OBYWATLE 
I TOWARZYSZE! 
KOCHANA 
MŁODZIEŻY! i

ODCHODZI ROK 
1 1960, pełen doniosłych 

wydarzeń na arenie 
światowej, ważki w ży­
ciu naszej ludowej oj­
czyzny.

U progu Nowego Ro­
ku 1961, dobrym trady­
cyjnym zwyczajem, Ko­
mitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Par­
t ii Robotniczej, Zjedno­
czone Stronnictwo Ludo 
we i Stronnictwo Demo­
kratyczne, Rada Pań­
stwa i rząd PRL oraz 
ogólnopolski Komitet 
Frontu Jedności Narodu 
gorąco pozdrawiają was 
— robotników, chłopów 
i inteligencję, kobiety i 
młodzież — i składają 
wam najserdeczniejsze 
życzenia wszelkiej po­
myślności w  pracy zawo 
dowej i  nauce, oraz 
szczęścia w  życiu osobi­
stym.

Witając Nowy Rok, 
pamiętamy również o 
naszych rodakach za gra 
nicą — we wszystkich 
krajach, dokąd zapędził 
ich los.

Przesyłamy im gorące 
pozdrowienia i życzenia 
noworoczne.

z w o ll nam  ono z rea lizo ­
w ać niedościg łe k ied yś  m a 
rżen ia  o p ra w d z iw e j w ie l­
kośc i na rod u , k tó ry  w ła s ­
ną  pracą, ta le n te m  1 gos­
podarnośc ią d o ro b ił się 
zas łużone j n a g ro d y : s iły  
swego pa ńs tw a  s o c ja lis ty ­
cznego, n iezaw o dn ych  so­
juszó w  1 bezpieczeństwa 
sw ych g ra n ic , d o b ro b y tu  
sw ych o b yw a te li, szczęścia 
sw e j m łodz ieży, szczerego 
pow ażania ze s tro n y  In ­
n ych  na rod ów  .

W śród na cze ln ych na ­
szych zadań s ta w ia m y  so­
b ie  dalsze um acn ian ie  
w szechstronne j w sp ó łp ra ­
cy  i  p rz y ja ź n i ze Z w ią z ­
k iem  R adzieck im , Chińską 
R ep ub liką  Lu do w ą  i  wszy 
s tk im i k ra ja m i s o c ja lis ty ­
cznym i.

Serdecznie po zd ra w ia m y 
te  b ra tn ie  k ra je  z n o ­
w ym  ro k ie m  i  życzym y

(Dokończenie na str 2)
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Za złotówki
k u p im y

książki, filmy
i czasop ism a
w USA

WARSZAWA PAP. W 
Warszawie zakończyły 
się rozmowy między Mi 
nisterstwem Handlu Za 
granicznego i ambasadą 
Stanów Zjednoczonych 
AP w  sprawie przedłu­
żenia na 1961 rok poro­
zumienia o zakupach 
przez Polskę w USA za 
złote polskie książek, 
czasopism, filmów, praw 
autorskich i nagrań na 
łączną sumę 1.200 tys. 
dolarów.

CHAPLIN
jedzie z rodziną
do ZSRR

(Wł.) Jak donosi Agen 
cja TASS, Charlie Cha­
plin po ukończeniu pra­
cy nad swymi pamiętni 
kami, wybiera się wrazi 
z całą rodziną do Zwiąż I 
ku Radzieckiego. (Ex)1

Nimfa morska i Neptun 
Gdzie? Oczywiście — 
na balu marynistów. Po 
pulami szczecińscy ar­
tyści, p. Kazimierowska 
i  p. Matuszczak powita 

l i  Nowy Rok dwunasto­
ma uderzeniami trójzę- 
ba. Nowy Rok nie od­
niósł obrażeń, trójząb 
uszkodzono.

—„ I  mama tanc i  tata 
tanc.. i  tańczy nawet 
Król Herod. Scena z ba­
lu marynistów.

(Patrz fotoreportaż na 
na str. 3).

b y ł os ta tn im  ro k ie m  p la ­
nu  5-le tn ieg o  — ko le jn e ­
go etapu up rzem ys łow ie ­
n ia  i  w szechstronnego roz 
w o ju  gospodarczego nasze 
go k ra ju .  M ożem y z zado 
w o le n iem  s tw ie rdz ić , iż  
p la n  te n  zos ta ł w y k o n a ­
n y  z na dw yżką .

W  no w ym  p la n ie  5 -le t- 
n im , k tó ry  rozpoczynam y 
w  ro k u  1961 rozszerzym y 
po w ażn ie  nasz p o te n c ja ł 
gospodarczy, s tw o rzym y 
niezbędne, nowoczesne 
w a rsz ta ty  p ra c y  d la  w k ra  
cza jące j w  życie m ło dz ie ­
ży  i  os iągn iem y w zrost 
dochodu narodow ego, aby 
na te j,  je d y n ie  re a ln e j 
podstaw ie, d a le j podnosić 
poziom  życ ia  lu d z i p ra cy  
m ia s t 1 w si.

Z adan ia  ja k ie  sobie sta 
w ia m y  są a m b itne  i  n ie ­
ła tw e , ale ic h  w ykonan ie  
je s t kon iecznośc ią . Po-

Przeładowano -  8.790.000 ton!

SZCZECIN
na pierwszym miejscu
wśród portów bałtyckich

NA OSTATNIE LA­
TA przed wojną, przy­
padała największa pro­
sperity portu szczeciń­
skiego, który w 1936 r. 
przeładował 8.368 tys. 
ton. Wynik ten był naj-

SZOŁOCHOW 
w Rzymie

RZYM PAP. Przybył 
tu wraz z rodziną M. 
Szołochow. Pisarz ra­
dziecki odbędzie podróż 
po Włoszech.

Pętla „ósemki1
gotowa!

W UB. SOBOTĘ, wie­
czorem oddano do użyt­
ku nową pętlę tramwajo 
wą przy końcowym przy 
stanku ósemki k. Base­
nu Kaszubskiego. Pierw 
szy tramwaj poprowa­
dził Edward SKIBIŃ­
SKI, ten sam, który uru 
chamiał i  prowadził 
pierwsze wozy w wyzwo 
lonym Szczecinie w 1945 
roku.
Budowę pętli tuż przed 

sylwestrowym wieczo­
rem zakończyła bryga­
da torowa MPK (bryga­
dier St. Polowczyk) pod 
kierownictwem mgr inż. 
Zygmunta Cymbika (kie 
równika oddz. torów) 
i  mgr inż. Bagusława Ol 
szewskiego, (kier. oddz. 
sieci). Pętla umożliwia

szybką rotację pocią­
gów tramwajowych i u- 
suwa konieczność przery 
wania jazdy na odcinku 
od przejazdu kolejowego 
do stacji autobusowej. 
Obok pętli urządzono pe 
ron umożliwiający pasa­
żerom dogodne przejś­
cie do autobusów.

Na otwarciu obecny 
był Przew. Prez. MRN, 
J. Zieliński, członkowie 
Prezydium i przedstawi­
ciele dyrekcji MPK. Dy 
rektorowi MPK, Zy­
gmuntowi Klonkowi zło­
żyliśmy przy tej okazji 
życzenia w imieniu Czy 
telników, aby w 1961 ro­
ku jak najmniej było za 
kłóceń w  regularności 
przejazdów tramwajów.

(v)

większy w  historii por­
tu, i zdawać by się mo­
gło, że długo jeszcze bę 
dzie nieosiągalny, prze­
de wszystkim z uwagi 
na zniszczenia wojenne. 
Tymczasem, w dopiero 
to zamkniętym 1960 r. 
dokerzy szczecińscy prze 
kroczyli ten absolutny 
rekord przeładowując 
8.790.000 ton. Cyfra ta 
zawiera w sobie także 
nie notowany dótychczas 
przeładunek tranzytu — 
3.020 tys. ton (w tym ok. 
2 min towarów czecho­
słowackich).

W  U B IE G ŁY M  ROKU 
do ke rzy  szczecińscy u s ta ­
n o w ili  now e re k o rd y  prze 
ład un kow e  w  poszczegól­
n ych  g rupach to w a ro ­
w y c h ; p o b ili także w  
d n iu  29 lis top ad a  ub . ro ­
k u  re k o rd  do bo w y prze- 
m a n ip u lo w u ją c  38 422 to ­
n y  to w a ru .

P la n  roczn y  p o rtow cy  
w y k o n a li 27 paźdz ie rn ika , 
w a rto śc io w y  p la n  5 -le tn i 
29 pa źdz ie rn ika , a ilościo 
w y  29 lis topada ub . ro ku .

W  c iągu ca łe j 5 - la tk i 
w z ro s t p rze ła du nkó w
ksz ta łto w a ł się dyn am icz 
n ie  w  sposób n a s tę pu ją cy : 
ro k  1956 zam kn ię to  prze ­

ład u n k ie m  6055 ty s . to n , 
m i  — 5379 tys . to n , 1933 
— S336 tys . to n , 1959 — 
7340 ty ś . to n  i  1960 — 
8790 tys  .to n . A  w ię c  w  
u b ie g łe j 5-la tce  prze łado­
w ano łączn ie  34 m in  to n  
to w a ró w .

W  te n  sposób p o r t  szcze 
em sk i up lasow ał się na 
p ie rw szym  m ie jscu  w śród 
p o rtó w  po lsk ich  1 ba łty c  
k ic h . (wisz)

Ponad miliard
fra n k ó w
kosztuje
ju ż  Belg ię
strajk

PARYŻ PAP. Według 
obliczeń ekonomisty Fer 
nanda Baudhuina ogło­
szonych w dzienniku 
„La Libre Belgique“ , 
strajk, „nawet gdyby się 
zakończył wraz z ro­
kiem I960“  kosztuje 
już Belgię ponad mi­
liard franków belgij­
skich.

Rok zaczyna się 
od SYLWESTRA
M IŁY Bachus, bożek 

winnej latorośli i wielki, 
czarnoskóry bóg jazzu 
— Kumba M‘Kufa (oraz 
kilku pomniejszych bo­
gów!) oczekiwało swej 
dorocznej hekatomby,

pilnie bacząc na Szcze­
cin — młode miasto, 
gdzie ofiary zawsze były 
bogate, a uroczyste i  ce­
lebrowane ze skutkiem.

Gdy ryk  syren i  huk 
pękających żarówek o- 
znajmił nadejście roku 
nowego, a reporterzy 
„Kuriera”  ruszyli w 
swój sylwestrowy rajd, 
miny obu bogów sposęp 
niały.

— Jakże mało m i po­
zostało prawdziwych wy 
znawców ... — zapłakał 
Bachus, lejąc łzy spiry­
tusowe.

— O Elwisie, mój ar­
cykapłanie! — rzekł 
smutnie Kumba M‘Kufa 
— stary Strauss drapie 
się na tron.
(do komentarza na str. 3)

ZA P ŁO N Ę Ł Y  LA T A R N IE

N A  no w ym  m oście 
od rzańsk im , łączącym  Śród 
m ieście z dz ie ln icą  p o rto ­
w ą, p ło ną  la ta rn ie . U ru cho  
m ie n ie  te j o d  n ie da w na je  
szcze m a rtw e j a r te r i i  k o m u  
n ik a c y jn e j, je s t po w ażnym  
k ro k ie m  naprzód w  odbudo 
w ie  Szczecina i  usu w an iu  
zniszczeń w o je nn ych.

(Foto C ieślak)

Noworoczne
przemówienie
GHRUSZGZOWA
w centrum
zainteresowania
prasy
amerykańskiej

N OW Y JO R K p a p . «■ 
D z ie n n ik i a m e ryka ńsk ie , 
k tó re  u ka za ły  się w  d n iu  
1 s tyczn ia  b r . pośw ięca ją 
w ie le  m ie jsca  prze m ó w ie ­
n iu  now orocznem u p re ­
m ie ra  Chruszczowa, w  
k tó ry m  m ó w ił on w ie le  
na te m a t p o p ra w y  stosuu 
k ó w  a m e ryka ńsko  -  ra ­
dz ieck ich .

„N E W  Y O R K  T IM E S ”  
zam ieszcza streszczenie 
p rze m ó w ie n ia  na p ie rw ­
szej s tron ie  p .t. „C H R U ­
SZCZÓW  ŁA G O D Z I PO ­
ZYC JE W  STO S U NK U  DO 
IN C Y D E N T U  Z SAM O LO ­
TE M  „U -2 ” . P o w ie dz ia ł 
on pod adresem  K enne- 
dy ’ ego: „ In c y d e n t te n  po­
w in ie n  być zap om n ia ny 
w ra z  z odejściem  Eisen­
ho w era ” . W spom ina on o 
z rezyg no w a n iu  z p rze dy­
sku tow an ia  sp ra w y  in c y ­
de n tu  z „U -2 ”  w  ONZ” .

„ D A IL Y  N EW S”  zam ie­
szcza streszczenie z p rze ­
m ó w ie n ia  C hruszczowa w  
w iadom ośc i p t . „C H R U ­
SZCZÓW  GOTO W  JEST 
ZAP O M N IE Ć  O „U -2 ” .

„N E W  Y O R K M IR RO R ”  
da je  do prze m ó w ie n ia  
C hruszczowa t y tu ł :  „C H R U  
SZCZOW  GOTOW  JEST 
OGŁOSIĆ PO KO J W  
SP R A W IE  „U -2 ” .

Spłonął
4 -p ię tro w y
dom
towarowy
w  H aw anie

N O W Y JO R K PA P. W  
H aw anie sp ło ną ł cztero­
p ię tro w y  dom  to w a ro w y . 
Podczas a k c ji gaszenia po 
ża ru  odniosło obrażenia 
k i lk u  cz łon ków  s traży  po ­
ża rn e j i  m il ic j i .  Prasa k u  
bańska s tw ie rdza , że po ­
ża r w yw o ła n y  zosta i 
przez k o jitr rc jE fllu c  jo n i - '
Stów, 4~



g  STRONA — ftURIET!

JAK INFORMUJE dzi 
fiejsza prasa poranna 
etałe przedstawicielstwo 
PRL przy ONZ otrzy­
mało polecenie swego 
rządu złożenia następu­
jącego oświadczenia:

Po lska o p in ia  pu b lic - 
*  oburzen iem  p rz y ję ła  
w iadom ość o d o kon an iu  
przez rząd fra n c u s k i w y - 
bn eh u b ro n i ją d ro w e j na 
S a ha fre .

F rancu sk i«  «ksoerym en- 
t y  atom ow o ś w ia itfz ą  < 
tt •« liczenia i lę  rządu rra ti 
ru sk ie g o  z p o w z ię tym i u- 
c h w a ła m i Zarom adzenia 
r>ffd!r«Ro O N Z s  ro ku  
1959 1 MW.

n *ą d  fra n c u s k i o b ra ł *a  
m ie jsce  e ksp e rym en tów  re 
Jon na te re n ie  A f r y k i ,  ig ­
n o ru ją c  Jednom yślny 
sn rsee iw  na rod ów  a fry lta ń  
Bkieb w obec p rzekszta łce­
n ia  te go  ko n ty n e n tu  w  po 
ligom m oca rs tw  ko ton isb

eksp e rym en tów  d la  ty c ia  
1 z d ro w ia  lud no śc i a f r y ­
k a ń s k ie j.

yt ty c h  w a ru n ka ch  tvm
ha rd z ie j a k tu a ln e  i  p iln e  
s ta je  sle zrea lizo w a n ie  po 
s tu ia tó w . zgłoszonych 
przez de legację P R L  na 
X V  sesji Zgrom adzenia O- 
pó lnego O N Z, w  spraw ie  
zan iechan ia s tw arza n ia  fa  
H fiW  dokonanych w  dz ie ­
dz in ie  zb ro je ń . Jak na jszy  
bożego zaw a rc ia  u k ia rlu  o 
zap rzestan iu  na zawsze 
p ró b  Jąd row ych, s tw orze 
n la  W arunków , s p rz y ja ją ­
cych  re a liz a c ji powszech­
nego i  ca łko w ite g o  rezb ro  
je n la  I zapoznania lu d z ­
kośc i z n lebezpłeezcń- 
stw era w o jn y  ją d ro w e j.

O R Ę D Z IE
10W0BQCZNE
przewodniczqcego 

Rady Państwa

75 la i
ł ye ia
w odosobnieniu

D E L H I P A P , W  pa łacu 
D a rb a rg n rh , W m ie jsco ­
w ości ja n m a g a r, w  I n ­
d ia ch , t y je  w  c a łk o w ity m  
odosobn ien iu od. 73 la t  
w dow a po  ta tn ie js zym  Jo 
k a ln y fh  W ładcy. M aśabcb 
*-  ta k ie  Jest lm lc  W dowy 

w ysz ła  za m ą t, m a jąc  
15 ła t .  Od śm ie rc i m ęża, 
k tó ra  na s ta p lła  w  t r z y  
ta ta  po ś lub ie , M asaheb 
p le  opuśc iła  an i n a  c h w i­
lę  sw e j k o m n a ty  w  pa ła- 
eu  i  n io  W id u je  n iko g o  z 
w y ją tk ie m  s łużb y . N ie 
w ie  ona n ie  o ty m , co w  
c iąg u  m in io n y c h  7S ła t 
w y d a rz y ło  się ha  «w ie­
c ie , w  In d ia ch , a na w e t 
w  sam ym  Jam  naga r.

im  da lszych n a jp o m yś l­
n ie jszych  w y n ik ó w  w  Ich 
p ra cy  i  w alce .

(Dokończenie ze słr. i)  U ta ryzm u , k tó ra  m lliO fta-
n»i o f ia r  p rz y p ła c iła  h i t ­
le ro w s k i na jazd  n ieustan 
n ie  de m asku je  n iebezp ie­
czne procesy, zachodzące 
w  N ie m ie c k ie j R epub lice  
F ed era ln e j. U kazyw a n ie  
o p in ii e u ro p e js k ie j is to t­
nego sensu od radzan ia  w  
N iem czech zachodn ich  s ił 
m llita ry z m u  i  od w e tu , do 
m a g a jących  się Już zup e ł-

ra d  na rod ow ych .
Ż yc z y m y  w ięc sob ie, by  

w y b o ry  p rz y n io s ły  nam  
dalsze usp raw n ie n ie  w  
p ra c y  org an ów  naszej w ła  
flzy  lu d o w e j w  o p a rc iu  o 
ich  w ięź, w za jem ne z ro ­
zum ien ie I szacunek z w y  
b o r ta m i — lu d ź m i p ra cy  
miast i  wsi.

RODACY!
BRACIA I  SIOSTRY!

ABYŚMY MOGLI w 
spokoju korzystać z owo 
ców swej pracy, aby 
dzieci nasze mogły z u f­
nością spoglądać w  przy 
szlość, niezbędny jest 
trwały pokój między 
narodami, trzeba, żeby 
miejsce wyścigu zbrojeń 
zajął wyścig o to, który 
kraj, który ustrój lepiej 
potrafi służyć człowieko 
wi.

K r a j  n a n  tz y n lf  w  r o ­
k u  m in io n y m  wszystko, 
b y  W nieść W łasny ko n ­
s tru k ty w n y  w k ła d  w  dzie 
lo  odprężen ia i  po ko ju .

T a k im  w k ła d e m  b y ły  
p ro pozyc je , ja k ie  w  Im ie ­
n iu  P o lsk i p rze d ło ży ł

uw a żam y za ś w ię ty  obo­
w iąze k nas, P o lakó w , o- 
bo w iąze k za ró w n o  wobec 
naszej o jczyzn y  1 je j  bez­
pieczeństw a, ja k  ł  w obec 
beep iecteństw a w szys tk ich  
n a ro d ó w  w  E u ro p ie  i 
«w iecie .

Pełny tekst oświadczę 
nia zamieszcza dzisiej­
sza prasa poranna.

ffiffiS/KURIEBIS
ZANOTOWAŁ
88 -LE T N l M ich a ł Ł . upa­

da jąc  na sku te k  o m d le n ia , 
do zna ł w strząsu m ózgu. Po­
go tow ie  o d w io z ło  go  do k i l  
n ik ł  p rzy  u l. U n ii L u b e l­
s k ie j.

BO G U SŁAW ' K . la t  30 70- 
s ta ł p o b ity  do u t ra ty  p rzy ­
to m n ośc i na p l. K il iń s k ie g o  
przez ko le gó w  z zabawy, 
po w ó d : kob ie ta . Także  na 
zabaw ie w  B rzóskach ko lo  
Szczecina po b ito  20-lcth!ego 
K a iim le rz a  S.

*  *  *
P A T R O L  M O  zna laz ł ha

A t. Jedności N a rod ow e j ___
nego S tan is ław a G ., k tó ry  
leża ł w  b ra m ie  w  stan ie  u- 
pó jen la  a lkoho low ego. P ie r­
w szej pom ocy u d z ie li ł le ­
k a rz  Pogo tow ia .

*  *  *
18-L E T N I S te fa n  M . ‘

20 -le ttii P aw ei 3. —  zosta li 
d o tk liw ie  po tu rb o w a n i pod 
czas gre m ia łrte i b ó jk i na 
noże w  D o łu ja ch .

’ « -L U T N I Ryszard W . w i­
ta ją c  N o w y  R ok p o ra n ił so­
bie rękę peta rdą.

(Wiś*)

Z e  wzruszeniem

żegnano
W stolicach świata

STARY ROK

W ła dys ła w  G o m u łka . Ten 
W kład P o lsk i oka za ł się 
ow o cny . Szereg Id e i ta -  
W artych  W po lsk ich  p ro ­
po zyc jach zosta ło po d ję ­
ty c h  przez In ne  k ra je  1 
uw zg lęd n ion ych  w  uchw a 
ła ch  Zgrom adzen ia  Ogól-

P o lska, k tó ra  n ie je d n o ­
k ro tn ie  pad ła  o f ia rą  za­
borczości n ie m ie ck ie go  m i

18.756 tys.
liczy ludność
Jugosławii

M O SK W A P A P . K o re s ­
po nd en t TASS po w o łu ją c  
się na A g en c ję  T a n ju g  do 
hosl a B e lg rad u , żo lu d ­
ność Ju g o s ła w ii w  d n iu  
3 i g ru d n ia  1968 t .  w y n o ­
s iła  18.756 tys . W  ciągu 
ro k u  lic zb a  lud no śc i j u ­
go s łow iań sk ie j w zrosła 
135 ty s .

Mobilizacja 
na Kubie
W  śro dę  zb ie ra  się  

R a d a  B e z p ie c z e ń s tw a
N m w  JORK PAP. Sekretariat Organiiaeji 

Narodów Zjednoczonych zakomunikował, żc 
4 stycznia o godz. 16.30 zbierze się Rada Bezpie 
czcństwa w celu rozpatrzenia oświadczenia rzą 
du kubańskiego o niebezpieczeństwie zbrojnej 
agresji Stanów Zjednoczonych na Kubę. Posie­
dzeniu rady przewodniczyć będzie przedstawi 
ciel ZRA LOUTPI.
JAK WIADOMO, zwo maga się, aby Rada Bez 

lania posiedzenia Rady pieczeństwa podjęła kro 
Bezpieczeństwa w  obli- k i konieczne dla zagwa 
czu groźby agresji Sta- rantowania suwerenno- 
tiów Zjednoczonych na ści, nienaruszalności te- 
Kubę zażądał minister rytonalnej i niepodległo 
spraw zagranicznych ści Republiki Kubań- 
Kuby Raul Roa, który skiej. 
przybył do Nowego Jor- j a k  WYNIKA z ostat 
ku 1 przesłał pisma swe nlch doniesień z  Kuby, 
go rżadu w  tej sprawie „ ącl premiera Fidela 
przewodniczącemu Rady Castro podjąf"kroki ¡w- 
Bezpieczeństwa i  sekre- pieczne dla przeciwsta- 
ior^owi generalnemu wienta sic ewentualnej 
ONZ. inwazji Stanów Zjedno-

W piśmie tym rząd czonyeh. Rząd kubański 
kubański stwierdza, że ogłosił mobilizację. M i- 
Stany Zjednoczone mają licja ludowa i oddziały 
zamiar dokonać w cią- armii rewolucyjnej ob- 
gu najbliższych godzin sadziły najważniejsze 

j agresji przeciwko Ku- punkty strategiczne na 
łb ie. Rząd kubański do* wybrzeżach Kuby.

MOSKWA PAR. B li­
sko półtora tysiąca osób 
wzięło udział w trady­
cyjnym powitaniu No­
wego Roku urządzo­
nym w wielkim pałacu 
kremlowskim przez rząd 
Związku Radzieckiego. 
Zebranych podejmowali 
kierownicy rządu i 
KPZR na czele z Nikitą 
ĆHRUSZCZOWEM.

Na krótko przed go­
dziną 12 w noćy Chrusz­
czów wzniósł toast za 
mijający stary rok, Po­
wiedział on, że bez 
względu na to, jak po­
myślny był stary rok 
1980, nowy rok będzie 
jeszcze lepszy.

WARSZAWA PAP. Je
den *  większych balów 
stolicy odbył się w gma 
chu KC PZPR, gdzie 
wszystkie znajdujące 
się tam wielkie sale kon 
ferencyjnfi przemieniły 
Się na sylwestrową noc 
w pięknie udekorowane 
sale balowe.

Na hal do gmachu KC 
przybyła większość 
członków kierownictwa 
partii, wiciu członków 
rządu, szoreg wybitnych 
działaczy politycznych i 
społecznych. Gdy na ze­
garze wybiła godzina 
dwunasta — rozległ się 
song.

W chwilę polem I  se­
kretarz KC PZPR W. 
GOMUŁKA wznosząc 
toast wygłosił krótkie, 
noworoczne przemówie­
nie.

LONDYN PAP. Kore­
spondenci Agencji Reu-

350.000 ludzi w  Nowym 
Jorku zgromadziło się 
na placach i skwerach 
w  oczekiwaniu Nowego 
Roku. Pierwsze dziecko 
w  Nowym Jorku w r. 
1961 urodziło się minutę 
po godzinie 24. 112 osób 
zginęło w wypadkach 
na szosach amwykań-

7 razy 
sprzedali 
skradzione auto

"KŻYM. Siedem razy 
udało się pewnej szajce 
złodziejskiej w Nicei 
sprzedać jedno i to sa­
mo auto. Obiecująca 
trójka została schwyta­
na w  momencie, gdy 
właśnie werbowała ós­
mego klienta na ponow­
nie skradziony i prze­
malowany samochód.

Z FORTUNĄ FDD RĘKĘ

- z losem Krajowej 
Loterii Pieniężnej

WCHODZIMY W NOWY ROK

K IE R , SK LE P Ó W  bra źy  spożyw czej o raz prze­
m ys ło w e j, 3 m asa rzy, 3 In w e n ta ryza to ró w  i  i  
re fe re n ta  D z ia łu  Społeezno-Sam oraąaowego sa 
l ra * iU  Fow s»«*hna « p -n ta  SpóźywcĆw „R o h o t- 
nMc”  w  Szczecinie A l.  Ję6n«4<3 N arod ow e j 37 — 
p o kó j U  — te ł, «44-71, 16-K

Techników z umiejętnością kreślenia 
i kreślarzy

(mogą być również kobiety))

na stanowiska traserów optycznych, poza tym spawaczy, 
ślusarzy kadłubowych oraz robotników niewykwalifiko­
wanych *— z ukończoną szkołą podstawową i  odbytą 
służbą wojskową do wyuczenia zawodu montera 

kadłubowego lub spawacza — przyjmie

Stocznia Szczecińska
uł. Hutnicza 1

Zgłoszenia należy kierować do Działu Osobowego Stoczni

4202-K

Płoszenia Probnei
POMOC dom ow a od za­
raz po-trzebna, u l.  Herbo 
w s  so m ł  2-G

POMOC dom owa na sta 
te  po trzebna . R efe renc je  
kon ieczne. 5-go L ip ca  4f 
m  3. 3 -0

POMOC dom ow ą p rz y j­
mę. W a ru n k i do uzgod 
n ia n ia . Zgłoszen ia u l. 
A r m ii  C zerw one j i  m  5 

14-0

PR ZY JM Ę  dzieci od 2 
la t  w zw yż pod Opiekę 
na 8 godzin dziennie, 
w a r u n k i do om ów ien ia  
Pecetowa łfc m  11 i?-C

N IER U C HO M O ŚC I

D O M EK jed no ro dz in ny  
Z o  gr&ftttS ł i  Ł»r ażeCŁ

na pogo dn ie  fprzeznaczo 
n y  do  Sprzedaży) żarnie 
nię na 3 lu b  4-poko jow e 
m ieszkan ie z now ego bu 
d o w n ic tw ń  lu b  m ieszka­
n ie  w  w i l l i  rów n ie ż  z 
garażem  n a jch ę tn ie j na 
Pogodnie. W iadom ość
te ł. 423-31. 4-G

N A P R A W Y  s iln ik ó w  
sk rzyń  biegów , d y fe re n - 
c ja  łó w  m o to c y k li M-7? 
BM W  — w y k o n u je  w a r 
sztat Łódź. Pabian icka  
208, te l. 448-04. Części 
o ry g in a ln e  posiada.

n - K

P O SZU KU JĘ św iadków  
w yp a d ku  sam ochodow e­
go z m o to re m  w  dn iu  
20. IX . *0 r. oko ło  godz. 
18.40 na u l. G dańsk ie j 
p rzy  koń cow ym  przy- 
m rfe  proszę o

P R A L N IA  C hem iczna -  
F a rb ia m ia  Boha te rów  
W arszawy 7 (b lis ko  M ic  
k iew ieza) zaw iadam ia  
Szanownych K lie n tó w , 
że z dniem  dzis ie jszym  
w znaw ia  pracę. S-G

M E B LE  różne, p iecyk 
gazow y kąp ie lo w y , ple 
k a rn ik  e le k tryczn y , ra ­
d io o d b io rn ik  niem icek 
sprzedam. Bohaterów
W arszaw y 101 — u  te*. 
4*54-51. 7-C

skich w  ostatnią sobo­
tę i  niedzielę.

O K O ŁO  156.000 Japoficzy 
k ó w  p o w ita ło  N o w y  R ok 
przez zam arzn ięte okna 
poc iągów . k tó re  u tk n ę ły  
w  zaspach śnieżnych . W ie 
lu  z n ich  spędziło  w  po­
c iągu Już trze c ią  z rzędu 
noc.

ULICE RZYMU były 
w  poranek noworoczny 
zarzucone butelkami, na 
czyniami glinianymi i 
starymi butami, wyrzu­
canymi przez okna pry­
watnych mieszkań w 
noc sylwestrową. Ponad 
50 mieszkańców NEA­
POLU znalazło się w 
szpitalu po oparzeniach 
sztucznymi ogniami.

Kabarety i restauracje 
PARYŻA meldowały o 
najżywszym i najwesel­
szym Nowym Roku od 
wielu lat.

P O LIC JA  zach od n io -b e r- 
łiń s k a  donosi o „s p o k o j­
n e j n o cy  sy lw e s tro w e j 1 
po ra n ku  n o w oroczn ym ” . 
W  B e rlin ie  zachodn im  za­
n o to w a no  *99 w ypa dkó w  
w zyw a n ia  rad lo -w o zów  po 
l lc y jn y c h , n o  k łó tn i,  113 
„g o rą c y c h ”  d y s k u s ji.  37 
osób zna laz ło  sie w  szpi­
ta la ch . 53 osoby zosta ły  
zna lezione p ija n e  do n ie ­
p rzy to m n ośc i na u lica ch  
m ia s ta , 126 osób z a trzy ­
m ała  p o lic ja , straż  ogn io­
wa zanotow ała  l« l  wezw ań 
te le fo n iczn ych , w  ty m  12 
fa łszyw ych  a ta rin flw . Za- 
ch o d n io -b e rllń ska  p o lic ja  
1 s traż  ogn iow a tw ie rd zą , 
lż  W u b ie g łym  ro k u  by ło  
znaczn ie  go rze j.

Nr 310 (51T4|

f i D D j y y r
r n r w w s i i

0  OOP?. 9 *2

Oszczędzaj w PKO

8 PO KOJE zam iehię

9-C

S A M O D ZIE LN E  mlCBZ- 
kan ie , p o k ó j z kuch n ią  
na Pogodn ie zam ienię 
na w iększe z 6. o. O fer 
ty  D iu fo  Ogłoszeń pl. 
H o łd u  Prusk iego 8 na 
f i r  1482. 15-G

n le k rę pu jąe eg o  po ko ju  
( te le fon , e. o.) w ia d o ­
m ość te le fo n  463-84 w 
godz. od 20 — 21. 10-G

PR ZY JM Ę  na m ieszka 
nie (bezpłatn ie) uczenn i 
eę, sam otną pracującą . 
Pow stańców  30a/23.

11-G

Z G U B IO N O  dow ód oso­
b is ty  na nazw isko P u rz  
B ron is ław a . 12-G

D N IA  29. X I I .  60 r . pozo 
s ta w io no w alizeczkę na 
przys ta nku  tra m w a jo ­
w ym  p rzy  AJ. P iastów  
Z w ro t za w ynagrodze­
niem . Owocowa 6/7 J3-G

z g u b i o n o  św iadectw o 
ukończenia 7-k lasy w y ­
dane przez Podstawową 
Szkolę w  G odynicaeh 

ftazw isko Józe f 
10-G

f c i X i t U i a
■ M C W j g jM K l / l

w m f i i P t r a & f s h

'rA im rn z AiVarszoSAMOCHÓD
w e ”  stan do b ry  
dam . W iadomość Szcze­
c in  u l. Księcia Ja ro m i­
ra  13/12, r e i ł f o n  38-70*

J0J

STANY ZJEDNOCZONE 
ZAMIERZAJĄ 
WSPÓLNIE Z FRANCJĄ 
PRZEPROWADZAĆ 
PRÓBY ATOMOWE 
NA SAHARZE

*  NOWY JORK PAP. AiM<H
rykanski dziennik „EVENING 
NEWS“  zamieścił informacje 
swego korespondenta z Pary« 
ża, że Stany Zjednoczone ma­
ją zamiar w przyszłości współ 
nie z Francją przeprowadzać 
doświadczenia atomowe na Sfc 
harze. Korespondent „Evening 
News" powołując się na do­
brze poinformowane koła 
twierdzi, że na ostaniej segjl 
rady NATO w Paryżu osiąg­
nięto porozumienie w tej 
sprawie.

RZĄD SUDANU ODWOŁUJĄ 
SWEGO AMBASADORA 
Z PARYŻA

* KAIR PAP. Rząd Sudaml 
podjął decyzję odwołania awe 
go ambasadora z Francji n« 
znak protestu przeciwko fżan* 
ruskim doświadczeniom ato* 
mowym na Saharze,

13 OSÓB ZABITYCH 
W CZASIE DEMONSTRACJI 
W MEKSYKU

* NOWY JORK PAP. Pod­
czas demonstracji w meksy« 
kańskim mieście Chilpancingo 
(prowincja Hcrrero) wojsko o* 
trzymało rozkaz otwarcia og­
nia do bezbronnej ludnośrL 
13 osób zostało zabitych, a 31 
odniosło rany. Bezpośrednim 
powodem demonstracji były 
ujawnione nadużycia władzy 
przez gubernatora prowincji.

W mieście Chilpancingo po« 
Hcja i żandarmeria areszlotv» 
ły kilkaset osób. W całej pro­
wincji trwa faktyczny’ stan 
oblężenia.

PREMIER RF.N GURION 
GROZI USTĄPIENIEM

* KAIR PAP. Prasa izraeł« 
■ska informuje, że premier Beti 
Gurion w liście do prezyden­
ta zapowiada zamiar podania 
się do dymisji, jeśli wszystkie 
aspekty „afery Lavona“  nie 
zostaną wyjaśnione. Lavon —• 
były minister obrony Izraele 
— pozbawiony został tego sta« 
nowiska przez premiera wska 
tek „błędnego przeprowadze­
nia operacji wojskowych'* w  
1955 r. W ubiegłym tygodniu 
specjalna komisja rządowa 
oczyściła Lavona z tych zar2U 
tów, co wywołało niezadowo­
lenie premiera.

POD PRESJĄ USA 
RZĄD PERU ZRYWA 
STOSUNKI
d y p l o m a t y c z n e  z  k v b ą

*  NOWY JORK PAP. Zgod«
nie z zapowiedziami korespon 
dentów amerykańskich, kam­
pania Departamentu Stanu 
zmierzająca do odizolowani« 
Kuby od pozostałych państw* 
Ameryki Łacińskiej doprowa« 
dziła do zerwania Stosunków 
dyplomatycznych % rządem 
Fidela Castro przez rząd Penu 
Minister spraw zagranicznych' 
Peru, zawiadomił oficjalnie a 
tej decyzji senat peruwiański. 
Jednocześnie prawicowy dzień 
nik peruwiański „LA  PREN« 
SA“ opublikował artykuł «a« 
wlerający insynuacje o „wy« 
wrotowej działalności“  amba­
sadora kubańskiego w Peru.

KSIĄŻKA
„TRAGEDIA APARTHEIDU“*
ZABRONIONA W UNII
TOŁUDNIOWO-
-AFRYKAŃSKIFJ

LONDYN PAP. Jak dono­
si Agencja Reutera, rząd U- 
nii Południowo-Afrykańskiej 
zabronił kolportowania i sprze 
dąży na terenie unii książki 
publicysty kanadyjskiego Nor 
mana Phillipsa pt. „Tragedia 
apartheidu”.

Phillips, redaktor działu za 
granicznego dziennika „TO­
RONTO DAILY STAR“, znaj­
dował się właśnie w Afryce 
nołudniowej w czasie Zajść w 
Sharpevilłe, kiedy to policja 
otworzyła ogień do uczestni­
ków wiecu miejscowej ludno­
ści. On sam spędził kilka dni 
w więzieniu w Dtirbane. a na- 
stennic został wysiedlony % 

JJnii. -
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Zwrot w sprawie
ambulatoriów
Z a  k ilk a  d n i
( s t a t e c z n a  s E y c y z ia

W CYKLU materiałów na łaniach „Kuriera“  
poruszyliśmy sprawą l.zw. dzikich ambulato­
riów lekarskich przy małych zakładach pracy* 
Instytucjach i urzędach, informując czytelników 
o przeciwstawnych stan owiskach thinteresowa 
nych instancji.

ZGODNIE z odpowie­
dzią opublikowaną na 
łamach „Kuriera“  po­
seł Ziemi Szczecińskiej“ 
przewodniczący Sejmo­
wej Komisji Zdrowia

Mr Tony Diamante z 
s’ s Marmacrine ze swą 
partnerką na balu w su 
lach WRN. We wish you 
a happy New Yeat, mr. 
Tony!

prof. dr Stanisław Zają 
czek — którego w tej 
sprawne interpelowaliś­
m y — przeprowadził w 
ubiegłym tygodniu roz­
mowę z ministrem Zdro 
wia prof. dr Barańskim 
i otrzymał zapewnienie, 
że zagadnienie istnienia 
małych ambulatoriów bę 
dzie ponownie przekon­
sultowane na szczeblu 
ministerialnym. Minister 
Barański oświadczył, że 
resort nie zamierza na­
rzucać władzom tereno­
wym sztywnej lin ii po­
stępowania i stoi ńa sta 
nowisku. że sprawy te 
należy traktować indy­
widualnie, zależnie od 
sytuacji i potrzeb posz­
czególnych województw.

Jednocześnie przedsta­
wiciele Wojewódzkiej 
Komisji Związków Za­
wodowych w Szczecinie 
udali się do stolicy dla 
zasięgnięcia opinii cen­
tralnych władz związko 
wych. WKZZ podtrzy­
muje bowiem stanowi­
sko, że małe ambulato­
ria są nadal potrzebne I 
tam wszędzie, gdzie urzą 
drono gabinety lekar­
skie należy je utrzymać.

P u n k t c iężkości zagad­
n ie n ia  leży  W rozszerze­
n iu  us ług  le ka rsk ich  
św iadczonych przez am ­
b u la to r ia  i pod jęc ie  przez 
n ie  sze ro k ie j a k c j i  p r o f i ­
la k ty c z n e j, k tó ra  d o tych ­
czas b y ła  w  w ie lu  w y ­
padkach zan iedban ia , a n ie  
ic l i  l ik w id a c j i .

PODOBNE jest stano
wisko przedstawicieli 
Wydziału Zdrowia MRN.
Uwąża się tu, że wszyst 
kie bez wyjątku ambu­
latoria należy ująć w 
ewidencji, poddać ich 
działalność systematycz 

• nej kontroli, a obsadę le 
karską zsynchronizować 
z ogólnomiejskim pla­
nem etatów.

Z ap ob iegn ie  się w  te n  
sposób zda rza jącem u się 
obecnie d u b lo w a n iu  s ta ­
no w isk . W  in te res ie  za­
k ła d ó w  p ra cy  leży  w ięc 
ja k  najszybsze w yp e łn ie ­
n ie  a n k ie t fozes łahych 
przez W ydz ia ł Z d ro w ia , 
k tó re  pozw olą u z y s k a ć , 
w y ra ź n y  ob raz naszych \ 
po trzeb  i m oż liw o śc i, oraz 
sporządzić w yka z  w szyst­
k ic h  urządzeń le ka rsk ich .

Oznacza kres obecnej 
żywiołowości i  niekon­
trolowanej inicjatywy— 
co pozwoliłoby utworzyć 
dogodne ramy organiza 
cyjne. w- których uw­
zględnione by zostały za 
równo interesy pfzedsię 
biorstw i zakładów ,po 
trzeby pacjentów, jak 
i ogólne zamierzenia po 
l i  tyki kadrowej.

W pierwszych dniach 
stycznia ma się odbyć 
w Szczecinie wspólna 
konferencja z udziałem 
Związków Zawodowych, 
służby zdrowia i instan 
c ji kontrolnych. Wyniki 
tej konferencji mają sta 
powić podstawą do de-

SZC ZEC lN  

C ZV KA TO W ICE?

TO  te2 je s t SZCZECIN! 
O g ląda jąc ad jęc ia  naszego 
m iasta  szuka się na n irh  
przede w szys tk im  akcen­
tó w  m orsk ich . Szczecin ko 
ja rz y  się z W idokiem  s n t-  
ków , stoczn i, dźw ig ów  por 
tó w y c h  itp .  O kazuje się jed  
na k , że i  w  Szczecinie zna­
leźć m ożna ty p o w y  U ra io- 
braż p rzem ysłow y, przypo­
m in a ją c y  np . K a tow ice .

Na zd ję c iu  fo to re p o rte ra  
Radziszewskiego z CAF-a 
fra g m e n ty  h u ty  „SZC ZE­
C IN "  <z lew e j) i  cem entów  
n l  (z p ra w e j).

eyzji uwżględni&jąćej 
wszystkie pfó i contra.

O czeku je  się, że wszę­
dzie ta m ,, gdzie m a lc  am ­
b u la to r ia  m a ją  ra c ję  b y - 
tH , zostaną u trzym an e , 
lu b  — W n ie k tó ry c h  w y ­
padkach — skom asowane.

W każdym fazie wyda 
je się. że koncepcja bez 
względnych posunięć ad 
ministracyjnych zmie­
rzających do całkowitej 
likwidacji ambulatoriów 
przestała być już dziś 
aktualna. J. P.

Szczecinianie 
z e b r a l i  25 min zł

TEMATEM ostatniego 
wspólnego posiedzenia 
prezydiów Wojewódz­
kich Komitetów FJN i 
SFBS było podsumowa­
nie doświadczeń z budo 
wy pierwszych trzech 
szkół pomników Tysiąc­
lecia (w Szczecinie, w 
Wisełce i Kani), zamie­
rzenia na przyszłe lata, 
oraz zatwierdzenie pla­
nu zbiórki funduszów w 
1961 r. Podsumowanie 
dotychczasowego dorob­
ku wykazało, że zamie­
rzenia zostały wykona­
ne bez zastrzeżeń, w 
tym również roboty bu­
dowlane,

Obecnie buduje Się 
szkoły w  Węgorzynie, 
pow. Łobez ( l ł  izb), 
Stargardzie (U izb), Go­
leniowie (15 izb), w Za- 
męcinie, pow. Choszczno 
(7 izb) i  w Szczecinie 
przy ul. Lenartowicza 
(15 izb).

W roku 1961 rozpocz­
nie się budowa 9 dal-

Rok zaczyna się
od SYLWESTRA

¡(Dokończenie ze str.

Za ile? W ,,Kameral­
nej ”  — za 160 zl, w 
WRN — za 60 (bez kon 
sumpcji. na ZAMKU  — 
ra złociszów polskich, 
Piastowskich 150 ( z du­
żą konsumpcją), w Klu­
bie Turysty — tylko za 
30 zł (tak, ale dostać się 
tam!), na balu maryni- 
fitów — za 160 zł a w 
MUZACH — 220 zl! (ze 
zniżką dla związkow­
ców od tzw. twórczości). 
Za Co na niezliczonych 
„prywatkach” — po 50, 
60 i 70 zł, przy dobrej 
radiowej lub gramofono 
wej muzyce, z TAAA- 
K IM I (sprawdzaliśmy!) 
domowymi zakąskami i 
w TAAAKIM  (sprawdza 
liśmy!) nastroju. (Przy 
okazji mały ukłon w 
stronę Polskiego Radia: 
dziękujemy w  imieniu 
własnym i czytelników 
..Kuriera” za świetny do 
bór melodii i bardzo kul 
turalną i sympatyczną 
konferansjerkę).

LECZ pomylił się Rab 
bi Emanuel. Pewien po­
eta, który sądzi, że do­
stanie pomnik za życia 
był o 3 nad ranem trze­
źwiejszy, niż w dzień po 
wszedni, sławy aktor­
skie potykały się na par 
kiecie rzadziej niż na 
scenie, znany artysta bu 
dowlany pan B. wyle­
wał za kołnierz, nie ko­
łysali się architekci, lite 
raci a nawet dziennika­
rze i tylko niektórzy 
soc-nadrealiścł podtrzy­
mywali malarskie trądy 
cje i  bufet. Wielkie nie­
ba! — co to? W porów­
naniu do zeszłego roku 
nastrój był bodaj wesel 
szy, lecz mieszanki pod 
trzymującej poszło gru­
bo, grubo mniej! I  — nie 
tylko w „Muzach” ! Toż

pięciolinii cenią się na, 
wagę złota, choć trzeba 
przyznać, że czasem ra­
czą przerywać dłuższe 
pauzy chwilą muzyku

Najlepszy zespół zaan 
gazowali sobie bywalcy 
Klubu Turysty. Zmonto 
wali orkiestrę z papier- 
mache, a pod tekturo­
wym pulpitem zainstalo 
wali magnetofon. Tań- 

— na ZAMKU (600 o- czyli zaciekle aż do 9 
sób), w  „Kameralnej”  nad ranem i przerwali 
(140 osób), w Wojewódz raz tylko z okazji wizy- 
kiej Radzie (350 par). ty Waszych reporterów, 

aby wznieść gromki 0- 
A na „prywatce”  przy krzyk:

Mazurskiej 21, gdzie się
bawili studenci i pracu- “ * Szczęśliwego nowe- 
jąca młodzież — było w dla „Kuriera” !
ogóle bezalkoholowo. Sto lat, sto lat... itp. 
Znak czasu? $ Byliśmy szczerze wzru

szeni. Serdecznie dzięku

— Pan ma wiele złu­
dzeń, panie BI — usły­
szał popularny szczeciń­
ski plastyk (poznaje­
cie?), w chwil i  gdy bły­
snął flesz.

I  rzekł mędrzec (ale 
już inny): po totek 
wieków kręcić się bę 
dziesz wokół osi swo 
je j”.

jemy za ten dowód sym 
patii.

PODOBAŁA nam się 
orkiestra w  sali WRN. 
Właściwie wszędzie nam 
się podobało, z wyjąt­
kiem zabawy w sali... 

PO MIESIĄCACH chu ach, mniejsza o to w ja 
dych przychodzi dla bra kiej sali... gdzie panom 
ci muzykującej spod muzykantom ktoś złośli- 
znaku trąby, saksofonu wy nalał spirytusu do 
i basetli, tłusty karna- rąbek, i  obojów, więc 

wał. Wtajemniczeni w m ylili walca z rumbą a

szych szkól: (Gorzków
— pow. Chojna, Ością- 
cino — pow. Gryfice, 
Tetyó — pow. Pyrzyce, 
Trzebież — pow. Szcze­
cin, Międzyzdroje — 
poW. Wolin, Dobra — 
pow. Nowogard, Szcze­
cin ul. Mickiewicza, Dar 
goslaw — pow. Gryfice 
i Dziwna — poW: Ka­
mień). Ponadto Zarząd 
Lasów Państwowych bu 
duje już szkołą w Wo* 
łogośzczy w pow. chosz* 
czeńskim. Tempo robót 
na tegorocznych budo­
wach jest zadowalające 
i wszystkie mają być 
oddane przed 1 wrześ­
nia 1961 r. Roboty i
1961 r. mają się zakoń­
czyć przed 1 września
1962 r.

MIESZKAŃCY woje­
wództwa szczecińskiego
— na budowę szkól pom 
ników Tysiąclecia — ze 
brali w 1959 r. — 21 
min zl., w  bieżącym ro­
ku —j 25, min zl. a w za 
mierzeniach na, rsk 
szly przewiduje się wp!.y 
wy —* 27,5 min zl. (b)

NOWINKI
PORTOWE

W SOBOTĘ od  godz. 22. 
do godz. 15 d n ia  w czo ra j­
szego za ła do w yw a no  je d y ­
n ie  s ta tk i w yczeku jące na 
w ęg ie l p r/.y  nabrzeżach Ba 
senu G órn iczego. Na nabrżc 
żach re jo n ó w  p rze ładun­
ków  d ro b n ico w ych  podję to 
zajęc ia do p ie ro  w czo ra j o 
godz. 22.

W śród s ta tkó w , k tó re  za­
ładow ano w  noc sy lw e s tro ­
wą h y ły  m . Inn . panam sk; 
„S an .Jose O bre ro” , du ń sk i 
„H e le n ”  ja k  też h i/s „N o rd  
k y n ”  ba nd ery  N R F. S ta tk i 
te w ysz ły  w  re js  w czo ra j

1 rzekł mędrzec 
Emanuel: „ Takiego
kaca będziesz miał 
jutro!. I  narysował 
wielkiego kota i  po­
wiesił go nad bufe­
tem w „13 Muzach” .

jeve’a z tangiem argen­
tyńskim .

A w ogóle: szał rocka 
jakby m ijał; walc wraca 
do łask.

NASZ reportaż byłby 
niepełny, gdybyśmy nie 
wspomnieli ó strojach i 
fryzurach. Fachowo 
stwierdzamy, że panie 
miały na sobie taaakie 
sukienki, a na głowach 
różnokolorowe włosy. 
Panowie — raczej na 
ciemno, choć widzieliś­
my prążkowane mary­
narki ze struksu. Zresztą 
— spójrzcie na zdjęcia!

PEYOTL

— Mój miły. Wszystkiego najlepszego!
To zdjęcie ziobiono na „prywatce”, przy u l 2ół Klewskiego,'

Noc sylwestrową 
„uchwycili na go 
rąco” : PEYOTL 
(tekst) i  Stefan 
CIEŚLAK (foto).

Hm. Obejdzie się chy  
ba bez podpisu t bez ko 
VtfMarzy.,, -* .

Młodzież i960
NOWOROCZNY numer .Pe łł 

łyk i" przynosi sporo interesują­
cych pozycji, charakteryzujących 
naszą przelotną chwilę obecną. 
Bowiem bez zrozumienia tego 
„dżiś“  a Za chwilę już wczo­
raj życie każdego narodu 1 
człowieka byłoby „niewytłuma­
czalną zagadką1'. Zatrzymajmy 
się tu przy jednym spośród wie 
lu omówionych w „Polityce“ pro 
blemów: postawy i poglądów mlo 
diieży, scharakteryzowanych W 
artykule B. Zawadzkiej na podsta­
wie szczegółowych prac, jakie 
przeprowadził Ośrodek Badania 
Opinii Publicznej przy Polskim 
Radio W roku 1960.

Okazuje się, że badania socjo­
logiczne podważają zdawkową a 
powierzchowną opinię o rzdm- 
mym cyniźmie i nihiliźmie mło­
dzieży, o braku szerszych dążeń, 
i zaangażowania społecznego.

PRŻEJD2MY do szczegółowych 
pytań i odpowiedzi. Na pytania 
„do czego głów nie osobiście w ty  
ciu dążysz" odpowiedź najwięk­
szej części młodzieży brzmi: „da 
wysokich kwalifikacji zawodo­
wych"; niemal taka sama ilość Od 
powiedz! brzmi: „do szczęści» ro­
dzinnego“ . Mało — bo tylko 1.6% 
pokrywa się z owym nihilistycz- 
nym mitem: „do niczego specjał 
nie w życiu nie dążą". Jako 
główny motyw wyboru zawodu 
dwukrotnie więcej młodzieży sta 
wja jego „interesujący charakter", 
aniżeli „wysokie zarobki".

Oceny moralne młodzieży w 
sprawach pracy zawodnej zde­
cydowanie potępiają niesumien- 
ność. Kradzież mienia prywatna 
go potępia zdecydowanie 78 próc. 
ankietowanych, mienia spotecz- . 
jięgo — tylko 65 proc. Tg różni­
ca na piekprzyść międl a ,$©0- 7 
łecznego~na pewno nie jest żja 
wiskiem pozytywnym, jednak — 
jak pisze autorka artykułu —- 
„trzeba pamiętać że postawa 
młodzieży nic różni się tu niest* 
ty, od postaw starszego społce&eń 
stwa".

W sprawach życia rodzinnego 
oceny moralne młodzieży „nie 
dają podstaw do żadnych alarmu 
jących uogólnień. Zaniedbywanie 
obowiązków rodzinnych i zdra­
da małżeńska spotykają się t  po 
tępieniem ogromnej większości 
badanych“.

PODSUMOWUJĄC wyniki an­
kiet autorka stwierdza, że „bla­
sków jest niewątpliwie więcej 
niż cieni“ . Ta feolna óceńs war­
ta jest odnotowania przy Nowym 
Roku, wiadomo bowiem, źó przy­
szłość naszą kształtować będą no 
we pokolenia.

Bestsellery 
literatury, 
teatru i  filmu
,,POLITYKA“  przeprowadził»» 

na zakończenie roku tradycyjną 
ankietę wśród pisarzy i krytyków 
polskich na temat najciekawszych 
wydarzeń kulturalnych. A oto je j 
wyniki;

Gdy chodzi o książki autorów 
polskich — na pierwszym miej* 
scu wymieniono „Spiżową bramę“  
Tadeusza Brezy, na drugim „Pól 
skę Piastów" Pawła Jasienicy. Z 
książek autorów zagranicznych 
pierwsze miejsce zdobył oeźywiś 
cie „Doktor Faustus“  Tomasz* 
Manna, drugie „Gubernator" 
Penn Warrena, trzecie — „Wielki 
tydzień“  Aragona.

ZA NAJCIEKAWSZY film  f«- 
ku uznano dzieło Bergmana „Tam 
gdzie rosną poziomki“  na drugim 
miejscu wymieniono „Hiroszimą, 
moją miłość“ , na trzecim „Krzy­
żaków“.

GDY chodzi o przestawi ofi i a 
atralne —- zwyciężył „Pierwszy 
dzień wolności“  Kruczkowskiego 
przed „Ryszardem I I I "  Szekspira. 
Trzecie miejsce zajęła -Wiżyta 
starszej pani” Dfirrcnmatta. (j)
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Koszykarze GSRS, NRD i Węgier 
na inaugurację sezonu 1961

' TRZECI NOWOROCZNY TURNIEJ narodo­
wych reprezentacji! ̂ koszykarzy - juniorów 4 
państw — CSRS, NRD, Węgier i  Polski, który 
w dniach od 6 — 8i bm. rozegrany zostanie w 
szczecińskiej hali sportowej wzbudza coraz 
większe zainteresowanie.

rozegrała jedno z wielu 
zaplanowanych spotkań 
sparringowych. Oczywiś 
cie wynik nie j®st tu 
najistotniejszy — waż 
ną natomiast jest posia­
dana przez zawodników 
solidna kondycja i  b. 
dobrze oponowany strzał 
z wyskoku. »Prowadząc 
zajęcia trener Zagórski 
szczególny nacisk kła­
dzie na samo rozgrywa­
nie piłki, nagrywanie iej 
na środkowych (Kargul 
i Kulikowski), rozbija­
nie strefy itp.

JAK JUŻ INFORMO 
WALIŚMY drużyny za­
graniczne spodziewane 
są w Szczecinie 4 bm. 
Tego samego dnia kad­
ra przenosi się z dotych 
czasowego miejsca za­
mieszkania (TWF) do 
jednego z hoteli. Następ 
ny dzień przeznaczony 
jest na całkowite odprę 
zenie się, a 6-go padną 
już pierwsze kosze, (ms)

Recknagel
po raz d rug i
pokonany

W N IE D Z IE L Ę  na o lim ­
p i js k ie j skoczni w  G ar- 
n isch  P a rte n k irch e n  roze­
g ra n y  został d ru g i z ko ­
le i ko n ku rs  w  ram ach nie 
m ie cko -a us tr iack ieg o  „ t y ­
godn ia skokó w ”  — drugą 
po rażkę poniós ł m is trz  o- 
l im p ijs k i,  zaw o dn ik  NRD 
R ecknagel, k tó ry  m ając 
skok i d ługości 77,5 i  77,5 
m  za ją ł d rug ie  m ie jsce. 
Z w y c ię ż y ł rad z ie ck i za­
w o d n ik  SZA M O W  -  skok i 
81 i  74 m , no ta  220,5. Z w y  
cięzca pierwszego k o n k u r 
su skokó w  w  Obersd o rfie  
m is trz  św ia ta  z 1958 r . 
J. K A E R K IN E N  za ją ł do­
p ie ro  siódm e m ie jsce — 
skok i 79 i  73,5 m . (PAP)

I  Sao Paulo
zwyciążył
Swarez

W  noc sy lw estrow ą w  
Sao P a u lo  roze g ran y  zo­
s ta ł t ra d y d y jn y  u lic zn y  
bieg, k tó re g o  trasa  m ia ła  
7400 m  długości. Z w yc ię ­
ż y ł biegacz A rg e n ty n y  
SU AR EZ, u zysku jąc  czas 
22.02,1. Na d ru g ie j pozy­
c j i  up lasow ał się d w u k ro  
tn y  s reb rn y  m ed a lis ta  o- 
l im p ijs k i z R zym u, zaw o­
d n ik  N E D  G rod o tzky .

Sylwestrowe obrachunki

Pogotowie ratunkowe 60 razy 
a milicyjne 50 

interweniowało
w Noc Sylwestrową

NIC DZIWNEGO'; TYMCZASEM poten- 
ZRESZTĄ — dawno już 1 cjalni kandydaci do 
przecież w naszym miaś i pierwszego miejsca prze 
cie nie oglądaliśmy in tef chodzą solidny szlif. Pod 
refującej imprezy ko-i okiem trenera Witold®
Rzjłkarskiej z udżia- i ZAGÓRŚkillCk> l4 żą­
łem' reprezentacji m ię -; wodników z czołowych 
dzvn3rodowej. Atrak- i ośrodków koszykarskich 
cyjność turnieju szcze- j w  kraju dwa razy dzień 
emskiego podnosi jesz- f nie po 2 godziny tre- 
cze fakt, iż w roli fawo nuje w hali sportowej, 
ryta wystąpią w  nim Na zgrupowanie mie 
właśnie Polscy. A • oto przybyli jednak wszys- 
co na ten temat powie- cy. Zabrakło Likierskie 
dział dziennikarzowi g0 z AZS-u Toruń i 
„Przekroju“  trener Pol- Grabowskiego ze Spój- 
skiego Związku Koszy- n i Gdańsk, którzy 
kówki, p. Zygmunt O- najprawdopodobniej nie 
LESIEWICZ: wezmą już udziału w

„W turnieju szcze- turnieju.
•? cińskim mężczyzn ty DZIŚ PRZED POŁUD 
;  puję na I  lub I I  miej NIEM' kadra podzielona 

sce". u  : na dwa zespoły (A i B)

ROK O L IM P IJS K I
n ie ła tiry  

dla typujących
DOROCZNYM zwyczajem redakcja sportowa 

Polskiej Agencji Prasowej przeprowadziła no­
woroczną ankietę wśród agencji europejskich, 
której celem jest wytypowanie 10 najlepszych 
sportowców Europy w 1960 r.

M IA N O  najlepszego spo r- A  oto  pozostała slódem - 
tow ca E u ro p y  1960 r. zdo- ka  na jlep szych  spo rtow - 
b y ł w  ank iec ie P A P  , iu r i  eów E u ro p y  w  ankiecie 
W ŁAS O W  -  z ło ty  m e d a li-  P A P :
sta o lim p ijs k i oraz re k o r-  4. B A L A S Z  (R um unia), 
dzista św ia ta  w  podno- 5. J . S C H M ID T (Polska), 
szeniu c ięża rów  w ag i c ięż 6. B. S Z A C H L IN  (ZSRR), 
k ie j.  N azw isko  tego n a j-  7. H . R EC KN A G E L (NRD), 
lepszego cięża row ca św ia- 8. Z . K R Z Y S Z K O W IA K  
ta  zna laz ło  się na lis ta ch  (Polska), 9. L . BE R R U TI 
aż 14 ag en c ji. Na d ru g im  (W iochy), 10. I .  K itA M E R  
m ie jscu  A rm in  H A R Y  — (NRD). 
m is trz  o l im p ijs k i i re k o r-  A n k ie ta  P A P  po tw ie rdz i 
dzista św ia ta  w  b iegu na la  op in ie , że w y typ o w a - 
10Ó m . Ten na jszybszy n ie  10 na jlepszych spor- 
c z łow iek  na św iecie, p ic r -  to w có w  P o lsk i, E u ro p y  czy 
wszy w  dzie jach le k k o a t-  św ia ta  w  ro k u  1960 — ro 
le ty k i  osiągnął fa n ta s ty -  k u  dw óch o lim p ia d , jes t 
czną gra n icę  10 sek na n ie z w y k le  tru d n y m  zada- 
100 m . T rzec ie  m ie jsce  za- n iem .
ją ł  P io tr  B o ło tn ik o w  — Zgłoszen i przez agencje 
z ło ty  m ed a lis ta  i reko rd z i kan dyd ac i pochodzą z 18 
sta św ia ta  w  b iegu na państw . Na lis ta ch  zna la- 
10.000 m . z ło  się aż 12 rep re zen tan -

1^5 1 tó w  ZSRR.

56 RAZY wzywano w 
Noc Sylwestrową pogoto 
wie milicyjne. W 52 wy 
padkach uspakajano 
zbyt krewkich „panów 
domów” , w 4 — likwido 
wano nieporozumienia 
na zabawach, m. in. w 
PTHW i kinie „Fala” .

30 szczeciniaków wita 
ło Nowy Rok — w Izbie 
Wytrzeźwień.

> mieszkańców mia­
sta wzywało w Sylwe­
stra pomocy lekarskiej. 
W większości — 'bóle 
serca, wątroby. Sporo 
było też wypadków po­
ranienia i potłuczenia. 
Powodem dwóch były 
petardy, którymi niektó 
rzy w ita li Nowy Rok. Je 
dną z nich wyrzucono z 
taksówki jadącej ulicą 
Nad Odrą. Wybuchając, 
petarda poraniła twarz 
i oczy przechodnia. Inna 
rozerwała się w  ręku żoł 
nierza.

Zarówno MO jak i  Po 
gotowieRatunkowe mia­
ły  więc sporo zajęcia. Je 
dynie dyżurni strażacy 
spędzili Sylwestra spo­
kojnie. Wezwano ich do 
piero wczoraj przed połu 
dniem do kotłowni pod 
restauracją „ Warszaw­
ska”  przy ul. Pocztowej. 
Porozwieszane przez pa­
lacza na przewodach c.o. 
ścierki zaczęły się tam 
tlić.

P racow n ie  ZPO 
proszą MPK

ZAŁOGA’ Szczeciń­
skich Zakładów Odżieżo 
wych im. 22 Lipca, doma 
ga się usprawnienia ko­
munikacji tramwajowej 
dla zmiany, która koń­
czy pracę o godz. 22. 
Radni zapowiedzieli in­
terwencję w  MPK, aby 
dyrekcja zwiększyła 
ilość wozów tramwajo­
wych. bądź też zastąpiła 
je autobusami, które za 
pobiegną długiemu wy­
czekiwaniu pracownic 
na przystankach tramwa 
jowych — w pobliżu za­
kładów.

Nie ma matury 
liez prawa 
iazdy

W SZKOLE Ogólno­
kształcącej im. A. Asny­
ka w Szczecinie matu­
rzystom .postawiono no­
we wymagania. Oprócz 
zdania egzaminu dojrzą 
łości z przewidzianych 
programem przedmio­
tów muszą oni jeszcze 
zdać egzamin i uzyskać 
prawo jazdy oraz kartę 
pływacką. Szkolenie mło 
dych kierowców już się 
iozpoczęło. Chłopcy i 
dziewczęta zapoznają się 
z przepisami drogowymi 
i budową silnika samo­
chodowego. Po feriach 
zaczną się zajęcia prak­
tyczne, na samochodzie 
„Warszawa” , który do 
dyspozycji młodzieży od 
daje KW PZPR.

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

P. Ireneusz B u ls k i — Jak
słusznie Pan zauw aży ł, sta 
łe  nasze k ło p o ty  z m ie js­
cem w  gazecie u t ru d n ia ją  
nam  podaw anie p e łn e j in ­
fo rm a c ji o  program ach ra  
d io w ych . M im o  to  postara* 
m y  się skorzystać z nadesła 
nych przez Pana spostrze­
żeń i  p ro p o zyc ji. D z ięku je  

za pozdrow ien ia . 
K a z im ie rz  W ojc iechów  

Śkl — M a Pan " rac ję . W 
przyszłości po sta ra m y się 
tonow ać tego ro d za ju  in fo r  

tacje.
P. Z yg m u n t K u b isa  — 

L is t Pana do łączam y do ca 
lego szeregu skarg  i  zaża­
le ń  na ry c z a łty  stosowane 
przez G azow nię. Pańskie u -  
w ag i posłużą nam  do oprą 
cow arJa a r ty k u łu  na ten  
tem a t.

S tan is ław  K asprzak —
„Ó sem ka”  ju ż  ku rs u je  na 
us ta lon e j tras ie , co n iew ąt­
p liw ie  usp raw n iło  k o m u n i­
kac ję  na te j l in i i .

P. Z b ig n iew  Ż u re k  — 
O czyw iście, osobn ik; o k tó  
r y m  Pan pisze n ie  m ia ł ra 
c j i .  W  spraw ie  odpow ie­
dzia lnośc i k a rn e j p ro s im y  
skon ta k tow a ć  się z naszym 
radcą p ra w n ym .

NIE MOGŁEM go nigdy nauczyć, żeby wy­
cierał nogi w  słomiankę. Na tym tle wynikały 
często między nami konflikty. Konflikty mogą 
wyniknąć na każdym tle. A  teraz żegnam, bo 
przyszło mi coś kapitalnego do głowy.

Ropp udał się do swojego hotelu. Poczuł przy­
pływ energii twórczej, którą musiał wyładować. 
Stało się to pewnie za sprawą istniejącego tylko 
w jego wyobraźni doktora Tagebucha. Mówiąc
0 nim, Ropp nagle ujrzał oczyma duszy olśniewa­
jący tytuł dla opowiadania, które nosił w sobie od 
dłuższego czasu: „Proszę wycierać nogi” .

Gustaw Roipp posiadał własne i od dawna 
ustalone poglądy na literaturę piękną. Doty­
czyły one zarówno stylu, jak i języka i treści 
utworów. Co się tyczy stylu, to musiał być, je­
go zdaniem, jasny i przejrzysty, a język dźwięcz 
ny, na wypadek, gdyby ktoś chciał czytać jego 
prace na głos. (Ropp nie wykluczał możliwości* 
że będą one czytane chórem na osiem lub wię­
cej głosów, w takj sposób, że pewne ustępy wy­
powie chór czterogłosowy, inne sześcio, następ­
ne, bardziej intymne, tylko jeden głos, i  tak 
dalej na zmianę, aż do crescendo z udziałem 
całego chóru). Gdy w  toku pracy nie znajdował 
słów dostatecznie dźwięcznych, wymyślał je 
sam albo też zastępował sylabami, nieużywa­
nymi zawyczaj ani w mowie potocznej, ani w 
literaturze. Stwarzał je w  każdym oddzielnym 
wypadku w zależności od potrzeb. Wynalezione 
przez niego dźwięczne sylaby wyrażały radość, 
gniew, pogardę lub też inne uczucia autora, 
wywołane czynami jego bohaterów. Uważał, że 
autor nie powinien wstydzić się swoich uczuć 
ani ich ukrywać przed czytelnikiem — prze­
ciwnie, wyjawiając je, pomoże mu lepiej utwo­
ry  zrozumieć.

Jeśli chodzi o treść, program Ropp a był pro­
stszy i krótszy. Sprowadzał się do tego, że kła­
mać, myśleć, łgać, cyganić, kręcić, koloryzować
1 bujać należy wyłącznie w interesach, podczas 
gdy literatura piękna winna być oparta na 
prawdzie, bez żadnych je j przeinaczeń i bez 
żadnego oszukaństwa. Wychodząc z tych za­
łożeń, zaprzysiągł sobie raz na zawsze, że opi­
sywać będzie tylko fakty.

Jednakże praktykę nie zawsze łatwo pogo­
dzić z teorią. Ropp porządnie się napocił, za­
nim sporządził opowiadanie na kilku stroni­
cach.' Wyglądało ono tak:

PROSZĘ WYCIERAĆ NOGI 
czyli

OFIARA HAZARDU

Opowieść prawdziwa 
GUSTAWA ROPPA

Pewien pan grał w bilard w kawiarni „Czar­
na róża“ w Paryżu. Było to już dosyć dawno 
temu, ale cóż to szkodzi?

Miał przydomek hrabia di Porko, Choć ani nie 
był hrabią, ani się tak nie nazywał. A kim był? 
Włamywaczem. Świetnym specjalistą od otwie­
rania kas ogniotrwałych. Z kim grał? Z Brau­
nem, również włamywaczem. ,

Autorowi opowiadania znane jest prawdziwe 
nazwisko hrabiego di Porko, ale go nie wymieni, 
bo nie chce. Di Porko namiętnie grał w bilard. 
Braun też. Ten ostatni miał czarny wąsik i  po­
dchodził z Londynu.

Grali ze sobą nie pierwszy raz, o nie. Spotkali 
się dwa lata przedtem w  Buenos Aires. D i Por­
ko otworzył tam kasę ogniotrwałą przy pomocy.

acetylenu. W jakim czasie? W ciągu kwadransa. 
Nie najgorszy czas ,to mu trzeba przyznać. Bra 
wo, di Porko!

Anglika Brauna wypuścili tam właśnie z wię­
zienia. Wygrał dwie partie, przegrał jedną. Na­
stępnie spotkali się w Barcelonie. W dwóch par 
tiach zatryumfował Braun, w  trzech di Porko. 
Nastąpiło wyrównanie zapaśników.

Partia w Paryżu miała wykazać, kto z nich 
lepiej gra. Szło o sześć tysięcy franków. Każdy 
złożył po trzy, a ponieważ nie mieli do siebie 
zaufania, gotówkę zadeponowano w rękach nie­
jakiego Dreihuta. Chwileczkę. Tu trzeba coś 
dodać.

Czytelnicy prawdopodobnie sądzą, że kiedy 
włamywacz daje słowo koledze, to można na nim 
polegać. Na włamywaczu i na jego słowie. Buj­
da. Nie można. Nawet włamywaczowi nie można 
w dzisiejszych czasach wierzyć. Da słowo i nie 
dotrzyma. Wiem co mówię. Wstydźcie się wła­
mywacze. ,

Teraz co do Dreihuta. Był paserem i Niemcem, 
a może .Holendrem. Czasem mówił, że jest Niem­
cem, czasem że Holendrem. Pozostawiam tę 
sprawę otwartą i  przechodzę do innych osób, 
znajdujących się w  sali. Byli to:

1) Dwaj sekundanci hrabiego di Porko. Obaj 
włamywacze. Jeden z Marsylii, drugi z Florencji.

2) Dwaj sekundanci Anglika Brauna. Z zawo­
du złodzieje kieszonkowi. Jeden z Wiednia, dru­
gi z Bukaresztu. ,

3) Pewien pan z Berlina, miewający czasami 
konflikty z władzami sądowymi na tle praw, 
które były dla niego za wąskie.

Ogólnie mówiąc, dosyć mieszane towarzystwo. 
Autentyczni przedstawiciele wielu narodowości 
dokoła wspólnego stołu. Bilardowego.

A teraz do rzeczy. Zapaśnicy mieli grać sie­
dem partii. Di Porko wygrał pierwszą i drugą. 
Braun trzecią i czwartą.

— Pięć na dwie! — wykrzyknął di Porko.
— Jakim cudem? — spytał Braun.
*— Bo wygram następne trzy •— zawyrokował 

di Porko.
— Ha! — zaśmiał się krótko Anglik Braun i

wygrał partię numer pięć. * v • . » ,
"  ’ d . C Ą  ^  :

TEATRT
— nieczynne. a
O PER ETKA — „B a ja d e ra ’1 w
19.15.

KINA
COLOSSEUM — „c h c e  być 
gw iazdą”  g. 15.30. 18, 20.30 — 
fra n c . — od la t  16 — w to re k : 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30. 
KOSMOS — „P roszę za m ną”  
g. 16. 18.30, 21 — fra n c . — od 
la t  18 — w to re k : g. 9, 11.15,
13.30, 16 18.30. 21.
D E L F IN  „ U  progu życ ia”  g.
15. 17, 19, 21 — szw edzki — od 
la t  18 — w to re k : g. 11, 13, 15, 
17. 19. 21.
B A Ł T Y K  — „K o m a n d o rzy ”  g.
15.30, 18, 20.30 — radź. — od la t
12 — pa noram iczny (poniedzia­
łe k  i  w torek).
PO LO N IA  — „S zk lan a  Góra”  g.
16, 18.15, 20.30 -  po i. -  od la t 
16 — w to re k : g. 11, 13.30, 1«,
18.15. 20.30.
P IO N IE R  — „S p o tka n ie  i  
F ra n c ją "  g. 17 — „ In t ru z ”  g. 
19, 21 _  USA Od la t  1>
— w to re k : „S ło m k a  Lopeć”  g. 
10 — „Ś m ie ch  zab ron iony”  g. 
11. 13, 15 — od  g. 17 te  same 
f i lm y  co w  poniedzia łek.
M U Z A  (Pom orzany) — „P echo­
w ie c ’.’ g. 19 — b u lg . — od la t 14
— w to re k : „P u ła p k a ”  g. 18, 20
— fran c . — od la t  16.
PR O M IFN  — „105 pro c . a lib i”  
g. 16, 18. 20 — czeski — od la t  
16.
M a r s  — nieczynne.
F A L A  — nieczynne.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — ..Zało­
ga”  g. 16. 18 _  po i. — od la t 7
— w to re k : „ T rz e j m uszki otero
w ie ”  g. 10. 12. 14, 16. 18 —
fran c . — od la t 12.
FCHO (Krzekowo) — nieczyn­
ne.
Ś W IT  (Skolw in) **» „S ierioża”  
g. 17. 19 — radź. — od la t  12. 
STYLOW E (huta „Szczecin” ) -e 
nieczynne.
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — n ie czyn-

H U T N IK  (S to łczyn) =  „P ó l 
żartem , pó ł se rio ”  — U SA ■* 

g. 17.30. 19.45
B A J K A  (Police) — n ieczynnei 
ŻEG LAR Z (Gnleelno) — „T ru -  
c ic le lka ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
fran c . — od la t  18 — panora­
m iczny.
1 M A J (Żydówce) — nieczynne» 
M A R ZE N IE  (W ielgowo) — n ie -

REPER TU AR  K IN  =  na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. Po l. 
36 — „B o m b a j — K a ra cz i”  g,
10—21. i

KLUBY i
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
przegląd p ro gram ów  ka w ia rn i 
lite ra c k ie j — „W szys tko  by ło ”

WYSTAWY
e  n ieczynne. i !T

SZPITALE
K L IN IK A  CHIR. I  t -  U n ii L u ­
be lsk ie j.
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii Lu b e lsk ie j 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — 
U n ii L u b e lsk ie j 
PR ZYC H O D N IA  IN TE R N IS TY ­
C ZN A — W oj. Pol. 63 — g. 18-ri

APTEKI
N r  2 — M ick ie w icza  101 —•
te ł. 449-82
N r  4 — W oj. P o l. 14 — te ł. 
352-61.

TELEWIZJA
(program  b e rliń sk i)

16 — dla  dz iec i od la t  8 „U -  
p ro f. F lim r ic h ’ a” , 18 — om ó­
w ie n ie  p rogram u, 18.15 — spo rt 
i  m uzyka , 18.55 _ pozdrow ie­
n ie  te le w iz ji dziecięcej. 19 — 
w id o w isko  d la  m łodz ieży „ T e l 
lu x  X I I I  w  drodze na  Marsa” , 
19.30 — k ro n ika , p rzeg ląd  w y  
darzeń. prognoza pogody. 20 — 
f i lm  „P o d  czarną panterą” , 
21.15 — „C za rn y  k a n a ł” . 21.35 
*— reportaż f i lm o w y  z  Sewasto 
po la , ostatn ie w iadom ości k ro ­
n ik i.

RADIO
19.0«,W IAD O M O ŚC I: 15.00,

23.50.
SERWIS R Y B A C K I: 20.50.
SZC ZEC IN : 16.00 „ Z  piosenką 

na  ty ” . 16.30 „O pow ieść w ęd- 
row n icza ” , 17.00 M orsk ie  p rob­
le m y  św iata . 17.10 M oza ika m u 
zyczna, 17.50 „P rze m ó w iły  m a 
szyny” , 18.00 P rzeg ląd A k tu a l­
nośc i W ybrzeża. 19.30 „N ie b ie ­
sk ie  żagle” , 19.50 K o nce rt d la  
zak ładów  p ra cy, 20.30 ,,N av iga- 
re  necesse est” .

W AR S ZA W A : 15.05 P ieśn i do 
s łów  M a r ii K o n o n n ick le j w y k o  
na Jadw iga D z ików na . 15.30 
D 'a  dz iec i — pogadanka d r  J . 
Żab ińsk iego p t. „N ie  w ie rz  po ­
zorom . 18.25 M uzyka  i  A k tu a l­
ności. 18.45 A u dyc ja  aktualna» 
19.05 K a le jdo skop m U7ycrnv, 
21.00 Z  k ra ju  1 ze św iata . 21.27 
K ro n ik a  sportow a. 21.40 G ra 
K w in te t Jerzego M ilian a . 22.00 
U n iw e rsy te t R ad iow y z c y k lu : 
„S p ó r  o w spółczesny kap ita ­
liz m ” . 22.15 R ew ia o rk ie s tr  ta ­
necznych. 23.15 M is trzo w sk ie  
w ykonan ia  dz ie ł m u zyk i k la ­
syczne j. 23.42 M elod ie na do­
branoc gra  o rk ie s tra  R oberta 
Parnona.

N a spec ja lny ko n ku rs  T o to -Lo t­
ka na dzień 1 styczn ia b r .  w p łyn ę ­
ło  7.177.405 rozw iązań.

W ylosow ano następujące dyscy­
p l in y  spo rio w e:

G im na s tyka  n r  3
Jazda szybka na lodz ie 12
Jeździectw o 13
P lęc lobó i nowoczesny 24
R zut m io te m  30
S port m oto rn w o-w od ny  37
oraz dyscyp lina  dodatkowa 
Skok w  da l 34

Aston — B la ckpo o l 
B o lton  — W est Ham  
B u rn ley  — N ew castle 
Fu lham  — West B rom . 
Le icester — Everton 
M anch. U td . — M anch, r - 
N ottm . F orest — Arsenal 
Preston — C a rd iff 
S h effie ld  — B irm in gh am  
Tottenham  — B la ckbu rn  
W olves -  Chelsea 
R otherham  — I  eeds 
S underland — Lu to n

2:2

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra fio ;


